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DLACZEGO JEDLNiA?
Jes t  w iele  od p o w ied z i  i co na j­

m niej kilka pow odów , d la  k tórych o d ­
woływanie  się do  Jed ln i  i D obudow a­
nego  w niej kościoła  m o że  być przy­
czyną u za sa d n io n e j  dum v. Ta d u m a  
w t a k i m  s a m y m  s t o p n i u  d o ty c z y  
m i e s z k a ń c ó w  S to k ó w .  Z a d o b r z a ,  
Z d ża r ,  Kieszka... i wszystkich innych 
w.si, k tó rych  tu nie sposób  wymienić, 
r o z r z u c o n y c h  w o k ó ł  p o l a n y ,  n a d  
k tó rą  gó ru je ,  u sy tu o w an y  na w zn ie ­
sieniu kościół.

Król W ładysław  Jagie łło  i jego  
sym pa tia  d la  wsi jes t  d la  wszystkich 
n a jb a rd z ie j  o czy w is ty m  p o w o d e m .  
Bywał tu praw ie  każdego  roku. wolał 
J e d l n i ą  o d  K r a k o w a .  U f u n d o w a ł  
pierwszy kościół, dal przywileje mie.-^z- 
k ań có m  wsi zw aln ia iace  ich po  wsze 
czasy od  p o d a tk ó w  i op ła t.  Na trwale 
wifcś zag o śc i ła  w h is to r i i  z p o w o d u  
t r a k ta tu  ie d lm e ń sk o  krakow sk iego , 
który u łożony  tu w 1430 ro k u  trzy lata 
później zosta ł  og łoszony  w Krakowie. 
Z jecha ło  tu w tedv  m n ós tw o  p rzed n ie ­
go rycerstwa, w tym pięciu  biskupów, 
sześciu w o jew odów , je d e n a s tu  kasz­
te lanów , o śm iu  pod k o m o rzy ch ,  cz te ­
rech  sędziów, trzech  chorążych , k a t  
Jv ze służbą. N ie  w iem , iak sie w te

czasy po m ieśc i l i ,  na  tej n iew ielk ie j  
puszczańsk ie j  po lan ie ,  sko ro  ledwie 
dla kró la  starczało  miejsca w d rew nia­
nym dw orku . Pewnie koczowali ta b o ­
ram i po  lesie.

J ed ln ia  była także jednym  z naj­
ważniejszych ośrodków  bartn ic tw a  w 
Polsce. B aśn io w ą  k ra in ą  m lek iem  i 
m io d e m  p ły n ącą .  To tu  z ro d z i ł  się 
zw ycza jow y k o d e k s  nazyw any  P r a ­
w em  O b e ln y m , sięgający swymi ko ­
rzeniam i m oże  i X II  wieku. Część nie­
p isana  za ta r ła  się w niepam ięci,  cza­
sam i tylko pow raca  w legendach  i b a ­
śniach. Z achów  ał się jedynie  odpis ks. 
J. G ack iego  części pisanej zaty tu łowa­
ny .A c t i  i zapisy w prow adzające do  
w iecznych xsiąg i praw a świętego i obe- 
Inego", k tó reg o  pierwsze wiersze d a ­
to w a n e  były na  1572 rok. I czasami 
jest  to słodki pow od. dla k tó rego  k t o i  
wieś w spom ni: ..Jedlnia siwnęła z bart­
n ictw a i w prawnych bartników. Po ca ­
łej p u szc zy  o k o lic zn e j z jak ich  tylko  
chcieli sosen tworzyli barcie, i iza d k i 
ktoby ich tu nie dzia ł i obłazić p o  bart­
n ym  pow rozie  nie um iał. A ż  do  itsit- 
n ię a a ( 1838) z lasów tządow ych barci. 
Jedlnia uw ażała  się w wch stronach za 
stolicę bartnictwa i wprawnych bartni­
ków. Sosnę  poczytyw ano za własność  
królewską, lecz jh. w d zia ćcz\ii barć zro­
bić, wydziać ja  czyli przygotować, p sz­
czó ł kiedy osuidły od  ich wrogów p il­
now ać. n a  w iosnę ratować, w jesien i 
um iejętn ie podebrać a tui zim ę zaopa- 
tizyć. na leża ło  do bartnika; za co też 
b ra ł trze  c z ę ś c i  m io d u  d la  s ie b ie  
a czwarta (ąuartam ) oddaw ał do kró­
lewskiego dw oru . "

D la nas dzis miód. to ta k ; n ie ­
w ie le  z n a c z ą c y  o k r u c h  s ło d y c z y .  
W X \  I w iek u  w roku  1596 Jed ln ia  
p rz y n io s ła  s ta ro s tw u  r a d o m s k .e m u  
2099 złotych 10.5 grosza dochodu , gdy 
R ad o m , m ias to  znaczne, targowe, za ­
ledwie 1745 złotych 12 groszy. Te zło­
te z J e d G i  wzięły się z miodu, miały 
k o lo r  w osku . C zw arta  część ów cze­

snego b u d że tu  starostw a pochodziła  
z m iodu . G dyby uznać szacunki d o ­
k o n a n e  p rzez  h is to ryków  za  w ia ry ­
g o d n e ,  ro czn a  p ro d u k c ja  m io d u  w 
Puszczy Jedleńsk ie j wyniosła od 14.4 
do  18 ton, w całym starostwie r a d o m ­
skim 55,3 do 69,1 ton. To w prze licze­
niu daje  7 w agonó  w miodu. Szkoda, 
że dziś nikt o tym nie pam ięta .

Są także inne powody do  dumy. 
chociażby udział m ieszkańców  o k o ­
licznych wsi w Pow stan iu  S tyczn io ­
wym. Wies Jed ln ia  jako  jedvna  po s ia ­
dała  w łasną organizację  powstańczą. 
To tu miał miejsce a tak  na  k o m pan ie  
w ojsk  rosy jsk ich  tak  op isan y  p rzez  
Stanisława Z ielińskiego .,J2.Ól.l863r. 
Jed ln ia . O g o d z in ie  drugiej w nocy- 
N arcyz Figetti na czele 140 ludzi n a ­
p a d ł na czwartą kom panię  2-go p u łku  
saperów; stojącą  w Jedlni. N a p a d  p o ­
w iódł się pow stańcom : zabili 9 ludzi, 
zranili 11, w tym dowodzącego kap ita ­
na  P itkow skiego, po łow ę rozbroili a 
reszta p o d  d o w ó d z tw e m  p o d o ficera  
zdołała u m k n ą ć ". Na starym c m e n ta ­
rzu spoczywają zaś powsiancy. którzy 
po leg li  w innej bitwie, k tó ra  m ia ła  
m ie jsce  20.04.1863 w pob l iżu  Jaśc. 
K siądz  G ack i  zapK ał w pa ra f ia ln e j  
księdze zgonów pod sygnaturą  nr  73
 poległych zebranych na pobojow isku
w lesie m iędzy Kosieńcem  a Jascanu i 
zw iezionych  do tutejszej i  ośnicy jest 
siedem nastu m ęzcz .zn  niew iadom ych  
im ion i nazw isk ani pochodzenia... "

Te p o w o d y  d o  d u m y  m o ż n a  
mnożyć na wiele sposobow.

O tw arte  pozostaje  je d n a k  py­
tanie co my m ożem y zrobić, aby p a ­
m ięć  o tych d o k o n an iach  nie uległa 
za ta rc iu ,  żeby te n ie liczne , oca la łe  
pom nik i  historii nie uległe zniszcze­
niu?

N a laki ,posób m ożem y  stać 
się godni naszych przodkow ?

Na jak ' sposób zostanie ślad po
nas...

Wojciech Pestka



Z aczę ło  się o d  pa ru  entuzjastów... . Później okazało  się, że tych en tuz jas tów  Jedln i i wsi okolicznych 

je s t  znaczn ie  w ięcej a i h is to r ie  ró żn e  znojących, a to  o  Je d ln i ,  o J a ro sz k a ch ,  o H ucie , o Brzezinach

0 Siczkach, o Pośw ię tnem  też wielu jest. A  wszystkich ich łączy zam iłow anie  do  miejsca, w którym im m iesz­

kać przyszło i p racow ać  i dziećmi się cieszyć.

S T O W A R Z Y S Z E N I E  J E D L N I A  zostało  pow ołane  na  z a b ra n iu  założycielskim w dniu  10.P..2006 

roku. Liczy 48 cz łonków  zwyczajnych O be jm u je  swym dz ia łan iem  tereny  polany położonej w obrębię  Pusz­

czy Kozienickicj, na  k tórej zna jdu ją  się Jed ln ia  i wsie okoliczne., w granicach, jak ie  parafia  Jed ln ia  miała 

w czasach króla  Jagiełły, od  Siczek po  M ąkosy, od Jan u szn a  po  Kozłów. Lista członków Stowarzyszenia jest 

o tw arta , wciąż m ogą  do  niego przystępow ać kolejni za in teresow ani, k tórzy em ocjonaln ie  czuja sie zwiazani 

z tymi okolicam i i z nimi sym patyzują  (chętnych  p rosimy o k o n tak t  z księżmi naszej parafii). Nie m a znacze­

nia miejsce zam ieszkan ia  ani wiek, zam ożność, miejsce za tru d n ien ia ,  s tanow isko  ani opcja polityczna Pod­

stawowym  kry terium  jest za in te resow an ie  rozwojem  lokalnej społeczności, działanie na rzecz poprawy wa­

runków  życia, p raca  na rzecz zachow an ia  pamięci o historii i zabytkach.

N a  potrzeby  działalności Stowarzyszenie korzysta z pom ieszczeń  udos tępn ionych  w dom u  parafial- 

nym. Tam odbywają  się sp o tk an ia  Z a rz ą d u  oraz zebran ia  g rup  roboczych. Po rejestracji w Krajowym R eje­

strze Sądowym  w Warszawie, S towarzyszenie J E D L N I A  uzyska p raw o  w ystępow ania  o środki z funduszy 

unijnych, k tó re  bedzie  m o żn a  przeznaczyć na rzecz rozw oju  te re n ó w  i społeczności objętych działaniem  

Stowarzyszenia.

W  planach  Stow arzyszenia  na najbliższy okres jest zo rgan izow an ie  uroczystych obchodów  620  ro cz ­

n icy  n u d a n ia  m i e s z k a ń c o m  p rzyw ile ju  p rzez  kruła  W ła d y s ła w a  J a g ie ł łę ,  wpisanie do  rejestru zabytków dwu 

żeliwnych pom ników  p rzed  kościołem  o raz  zabytkowych nagrobków  na  starym  cm en tarzu , aby m ożna bvto 

pod jąć  działania  na rzecz ich odnowy. U przątn ięc ie , upo rządkow an ie  zabytkow ego kom pleksu, 'akim 'ust 

cały stary cm en tarz ,  postaw ienie  tablic informacyjnych w m iejscach zabytkowych, odnow a w nętrza  kościoła

1 zabytkowej plebani. O d  lu tego  na łam ach  pism a lokalnego „N asza  W sp ó ln o ta"  ukazyw aćsię  będą: artyku­

ły pośw iecone historii Kościoła i okolicznych miejscowości, wywiady z m ieszkańcam i, informacje parafialne 

a także, inne dotyczące bieżących spraw  naszej wspólnoty. D la  m łodzieży i wszystkich chętnych utworzona 

zostan ie  w In te rnec ie  specja lna  s trona  poświęcona Jedlni.

W dalszych p lanach  Stowarzyszenia  ją? pozyskanie środków  na stw orzenie  boiska z zapleczem  sporto ­

wym dla młodzieży, rozwoj turystyki w tym stworzenie atrakcyjnych p rog ram ów  turystycznych i bazy nocle­

gowej, w sp ie ran ie  lokalnych inicjatyw gospodarczych , u tw orzen ie  w o lo n ta r ia tu  na rzecz potrzebujących 

o raz  działalność wydawnicza.

Efekty  tych działań beda  zależały od  nas wszystkich, za rów no  od  członków Stowarzyszenia jak  też*r>d 

tych. którzy b ę d ą  wspierać, p o m ag ać  i sympatyzować ze Stowarzyszeniem .

J e ś l i  c z u je sz ,  że n ie  j e s t  Ci ob cy  los  tego  m ie jsca  i j e g o  m ie sz k a ń c ó w , j e ś l i  c h c e s z  św ia d o m ie  d ecy d o ­

w a ć  o p r z y sz ło śc i  z a p r a s z a m y  d o  w sp ó łp r a c y  w S to w a r z y sz e n iu .

|

D a n u ta  Szegda-Pestka
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N azw a tego  św ię ta  w yw odzi się od  
dv och te rm inów  greckich. H ypa-pan-  
te o raz  I Ieo r te  to n  K a ta ro im c o  o z n a ­
cza święto s p o tk a n ia  i oczyszczenia. 
O b a  te św ięta  b ' ły g łęboko  z a k o rz e ­
nione w tradycji S ta reg o  T es tam en tu .

N a  p a m ią tk ę  o ca len ia  p ie rw o ­
rodnych  synów Izraela  p o d czas  n ie ­
woli egipskiej, każde p ie rw orodny  syn 
u Ż y d ó w  by i u w a ż a n y  za  w ła sn o ść  
Boga. D la teg o  d n ia  -10 po  jeg o  u r o ­
dzeniu na leża ło  syna zanieść  do  świą-1 
ty ni w Je ro zo l im ie ,  złożyć go w ręce 
kap łana , a n a s tęp n ie  w ykupić  za Sym­
boliczną op ła tą  5 syklów . R ów nało  się 
tó (zarobkow i .5 dni pracy. R ó w n o c z e ­
śnie z o b rz ę d e m  o f ia row an ia  i w yku­
pu pierwo- 
r o d n e go  
syna łączy- 
la się cere- 
m  o n i a 
oezysz  czfe.- /  
n ia  m a t k i  
d z i e c k a .
Z  tej okazji 
m a tk a  była 
zobow iąza­
n a  z ło ż y ć  
o fiarę  z b a ­
ranka . a jeśli jej na  to  nie pozw ala ło  
zbyt wielkie ubóstw o , to przynajm niej 
o fiarę  z dw óch  synogarlic  lub gołębi. 
Fakt. ze M aryja  i J ó z e f  złożyli syno- 
gad ice ,  świadczę, że b \l i  b a rd z o  u b o ­
dzy.

Lroczystość  O fia row an ia  P ań ­
skiego p rzypada  cz te rd z ies teg o  dn ia  
po B o ż ,m  N a r o d z e n iu .  J e s t  to  p a ­
m i ą t k i  o f i i r o w a n i a  P a n a  J e z u s a  

1 w-świątyni je rozo lim sk ie j  i d o k o n a n ia  
przez M atkę  Boża ob rzęd u  oczyszcze­
nia. Święto O fia ro w an ia  jest zw iąza­
ne z ta jem nica  N a ro d z e n ia  PaTtslcie-

t e r u  w y b i tn ie  m a r y jn e g o .  P o la c y  
w idzą w Maryń tę, k tó ra  sprowadziła  
na ziemię niebiańskie  Światło i k tó ra  
nas tym Światłem broni i osłania  od 
wszelkiego zla. D la tego  często b ran o  
do  ręki grom nice, zwłaszcza w  n iebez­
pieczeństw ach wielkich klęsk i g ro żą ­
cej śmierci. Niegdyś wielkim w rogiem  
d o m ó w  w Polsce były burze, a zwłasz­
cza pioruny, k tóre  zapalały i niszczy­
ły głównie drew niane  dom ostwa. W ła ­
śnie od  nich m iała  strzec dom y świe­
ca pośw ięcona w święto O fia row ania  
Chrystusa. Zwykle była o na  p iękn ie  
p rz y s t ra ja n a  i m a lo w a n a .  W  czasie  
b u r z y  z a p a l a n o  j ą  i s t a w i a n o  
w oknach , by prosić Maryję o o c h ro ­
nę. G ro m n icę  w ręczano  również k o ­
nającym, aby ochronie  ich p rzed  n a ­
paścią złych duchów.

Z e  ś w ię t e m  M a t k i  B o ż e j  
G r o m n ic z n e j  ku ń czy  się w P o lsce  
o k r e s  ś p ie w a n ia  k o lę d ,  t r z y m a n ia  
żłóbków i cho inek  - kończy' się t rady ­
cyjny (a me liturgiczny - ten skończył 
się św iętem  C hrz tu  Pańskiego) okres  
B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  W s p o m in a n e  
święto zam yka więc cykl uroczystości 
związanych z objaw ień,em  sie światu 
Siowa W cielonego- L itu rg ia  po  raz 
ostatni w tym roku ukazuje nam  Chry- 
s tusa-D ziecię .

O d  1997 r. 2 lu te g o  K o śc ió ł  
po w szech n y  o b ch o d z i  u s tan o w io n y  
przez J a n a  Pawia II Dzień Życia K o n ­
sekrow anego. pośvvieconv modlitwie 
za osoby, k tóre  oddały  swoje życie na 
służbę  B ogu i ludziom  w n iez l iczo ­
nych zakonach , zg rom adzen iach  i in­
s t y t u t a c h  św ie c k ic h  P a m i ę t a j m y  
o nich w ty m dniu podczas naszej m o ­
dlitwy na Eucharystii!!

ks. Łukasz G osoodarezyk
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DO K O ŚC IO Ł A  PRZYJĘLIŚMY  
NOW YCH C H R Z E ŚC IJA N

A m elia  W iktoria P anufnik, Gabrielu  
A  ilczyiiska. A leksandra  Dużztja, Mi­
kołaj P ie c e k , K acper Tadeusz War­
choł. Kacper Madej, M artena Strojek. 
B ihtor M icha ł Lepu. W iktoria Tar­
czyńska

M Il.O ŚĆ  SO B IE  Ś H  BCN U J

Pizernxsław R zscki i A leksandra  
M azur

OD E SZL I DO PANA

f ja n  Fięurski. fP io tr  Wdowski. 
tja fn  Golis. ^Genowefa Wodniakr 
f  K rzyszto f Zych, f j , >żef Kuchcik, 
fH enrvk  M atysiak

go i d la tego  jeszcze w tym dniu wol 
no śpiewać kolędy.

K o - 
ś c i ó i 
w s z y s t ­
kim w a ż ­
n ie j s z y m  
w y d a rz e -  
n i o m 
z życ ia  
C h r y s t u ­
sa daje w 
l i t u r g i i  
sz c z e g ó l­
n ie  u r o ­

czysty ch arak te r .  Św ięto O fia row ania  
P an a  J e z u sa  na leży  d o  n a jd a w n ie j ­
szych. gdyż było o b ch o d zo n e  w J e r o ­
zolim ie już  w IV w., a więc zaraz po 
u s t a n iu  p r z e ś la d o w a ń .  D w a  wieki 
późn ie j pojaw iło się rów nież  w K o­
ściele Z ach o d n im .

Tradycyjnie Uroczystość O fia ­
row an ia  Pańskiego nazywa się dn iem  
M a tk i  B ożej G ro m n ic z n e j .  W  ten  
sposób  uwypukla  się fakt p rzyniesie­
nia p rzez  M aryje  m ałego  Jezusa  do  
.świątyni. O b c h o d o m  to w arzy szy ła  
p roces ja  ze św iecam i. W  czasie O f ia ­
row an ia  starzec  Sym eon wzial na ręce 
sw oje  P a n a  J e z u s a  i w y p o w ied z ia ł  
p ro rocze  słowa: "Światłość na oświe­
cenie  po g an  i na chwałę Izraela" (Lk 
2» 32). W edług  p o d a n ia  p ro ces ja  z 
z a p a lo n y m i św iecam i by l i  z n a n a  w 
R zym ie  ju ż  w c z a sa c h  p a p ie ż a  .św. 
G e le z e g o  w 492 r. O d  X  w. u p o ­
w sz e c h n i!  się o b r z ę d  p o ś w ię c a n ia  
świec, k tó rych  p ło m ień  symbolizuje 
Jezusa  - Światłość świata. Chrystusa, 
który uciszał burze. był. jest i na za ­
wsze p o z o s ta n ie  P a n e m  wszystkich 
praw n a tu r . .  W Polsce święto O fia ­
row ania  Pana  Jezusa  nabra ło  c h a ra k ­



Proszę powiedzieć, kim Ksiądz Pro­
boszcz chciał zostać w dzieciństwie?
- U p r z e d z a m ,  że  n ie  o d p o w ie m  na  
wszystkie py tan ia , gdyż rezerw uje  so­
bie o d p o w ied z i  na kolejny wywiad. - 
M o je  p ie rw sze  p lany  zw iązane  były 
z k a r ie rą ’spo r tow a  a dok ładn ie  z piłką 
n o żn ą .

W której szkole rozpoczynał Ksiądz  
Proboszcz edukację?
- N a jp ie rw  u c z ę sz c za łe m  d o  szkoły 
w B ierw cach . M ieszka liśm y z m ło d ­
szym b ra te m  u cioci, w d o m u  ro d z in ­
nym  m am y. ze w zględu na  p racę  ro ­
dziców. Klasę VI szkoły podstaw  owej 
ro z p o c z ą łem  już  w Jed lińsku .

Który przedmiot lubił Ksiądz najbar­
dziej?
-W ychow anie  fizyczne.

Czy chętnie Ksiądz uczęszczał na ka­
techezę?
- N a  ka tech eze  chodziliśm y d o  salki 
przy kościele. B ard zo  chę tn ie  uczęsz­
czałem . B\ ła to okazj i do  spo tkan ia  
z k o le g a m i  z inn y ch  kias ró w n o le ­
głych.

P r o s z ę  p o w ie d z ie ć ,  k iedy  K s ią d z  
zaczął służyć przy ołtarzu jako m ini­
stra n t1’
- P rzeszed łem  wszystkie s topn ie  p o ­
sługi m in is tranck ie j .  Z aczą łem  słuzyc 
w B ierw cach  o d  kl. III. p o tem  w J e ­
dlińsku. P rzeszed łem  także  wszystkie 
s t o p n i e  r e k o le k e i i  m in i s t r a n c k ic h

R u ch u  Światło Życie. D w a  razy by­
łem  a n im a to re m  i dw a razy m o d e r a ­
to re m .

Kiedy Ksiądz Proboszcz odkrył w so ­
bie powołanie do kapłaństwa?
- To było pod  koniec  szkoły ś rednie j,  
a cho d z i łem  do  p ięc io le tn iego  T ech ­
n ik u m  M ech an iczn eg o  w  R ad o m iu .

Jak przebiegała Księdza droga do ka­
płaństwa?
- W  czerwcu 1980 r. z łoży łem  d o k u ­

m e n ty  do  Wyższego S e m in a r iu m  D u ­
c h o w nego .  N a jp ie rw  egzam iny , r o z ­
m o w a  z ks. re k to re m  a p o te m  od  p a ź ­
d z ie rn ik a  rozpoczą łem  stud ia .  B isku ­
p e m  O rd y n a r iu s z e m  był w te d y  Ks. 
Bp. P io t r  G o łę b io w s k i  (dz iś  S łu g a  
Boży), k tó ry  p o c h o d z i ł  z Jed l iń sk a .  
W  czasie uroczystej inauguracji ,  k ie ­
dy Ks. Bp. w ręczał mi indeks o t rz y ­
m a łem  najdłuższe b raw a . K oledzy z a ­
z d ro ś c i ł1 mi. że b e d ę  m ia ł  w zg lędy  
u B iskupa. Niestety. 1 l is topada  Ks. 
Bp. zmarł.

Czym zajmował się K siądz w se m i­
narium  w czasie wolny m?
-G ra łe m  w zespole  m uzycznym , n a j­
bardzie j  rockowym  spo.śród zespo łów  
kleryckich. Nosił on  nazw ę ..W brew  
p o z o ro m  G ra łem  na  g itarze  i śp ie ­
w a łe m .  W y s tę p o w a l i ś m y  n a  w ie lu  
k o n c e r t a c h  n a  w ie lu  p r y m ic j a c h .  
U d a ło  n am  się też nag rać  pły te. J e s z ­
cze oczywiście su m ien n ie  uczyłem się 
i g ra łe m  tez w piłkę.

Ci jakim kuncercie łwł Ksiądz osta t­
nio i z kim?
- To był k o n c e r t  D ż e m u .  Byłem  na 
nim z k s .Ł u k a sz e m  w R adom iu .

K iedy o trzy m a ł K s ią d z  św ię c e n ia  
i ja k  wyglądała dalsza posługa?
- 17 m aja  19S6r.przvjałem - w iecenia . 
P ie rw s z ą  p la c ó w k a  był S o le c  n a d  
Wisła w której p racow ał cm  trzy lata. 
P o tem  byłem rów nież trzy lata w p a ­
rafii Najśw. Serca Jezusow ego  w S k ar­
żysku K am iennej .  N a s tę o n ie  w ik a r iu ­
szem  w K atedrze  R ad o m sk ie j  p rzez  
s iedem  lat, Później o trzy m ałem  nom i 
nacje Ks.Bpa C h ra p k a  na s tanow isko  
d y r e k t o r a  e k o n o m i c z n e g o  W S D
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w R ad o m iu .  Po s iedm iu  la tach  p e ł ­
n ienia  tej funkcji zos ta łem  pow ołany  
do  objęcia p ro b o s tw a  w parafii św.Mi- 
koluja w Jedlni.

I roszę podzielić się, Księże P ro b o sz ­
czu, pierwszymi wrażeniami z poby­
tu w naszej parafii.
-Jest tu najpiękniejszy  kościół, p ię k ­
ne p o łożen ie  parafii  w Puszczy Kozie- 
nickiej i o g ro m n a  życzliwość ludzi.

< zy są wydarzenia w życiu parafii,  
które Księdza szczególnie cieszą?
-Oczyw iśc ie . N a jb a rd z ie j  c ieszę  się 
z tego, że n a  p o czą tku  m ojej posługi 
kapłańskiej w parafii  gościł śmy 'Ma­
ryję w kopii C ładownego O b razu .  Po 
raz pL rw szy  m og łem  w tedv  zobaczyć 
ak wiele nowych twarzy, k tó re  widzę 

w świątyni do  dziś.
K o le jn y m  su k c e se m  je s t  p o w s ta n ie  
S towarzyszenia  Jed ln ia .  z któ rym  w ią­
żę o g ro m n e  nadzieje , a także gazety  
„N asza  W sp ó ln o ta  B ardzo  się c ie­
szę z osob, k tó re  już  się za a n g a żo w a ­
ły i liczę na  n a s tę p n e  osoby ch ę tn e  do 
pracy społecznej. O g ro m n ie  bym się 
cieszył, i ..ybym m ógł widzieć coraz  to 
nowe twarze. R adu ję  się także  z d o ­
tychczasowych i nowych Kół Żyw ego 
R óżańca .
Z  nadzie ja  czekam  na  kolejne.

Jakie ma Ksiądz plany na prz\ szłość 
dotyczące parafii?

hctftłbym o d p r a w ić  d z ię k c z y n n a  
mszę św. w odśw ieżonym  i p o m a lo ­
w anym  w n ę trz u  świątyni o raz  z o b a ­
czyć w n im  wszystkich paraf ian .  P o ­
n a d to  chce zwiedzić wszystkie drogi i 
ścieżki w p a ra fa  i pozn ać  Puszcze Ko- 
zienicka. Jeszcze jed n o ,  chciałbym  za ­
grać m ecz piłki nożnej na boisku p ił­
karskim . k tó re  je s t  w szerok ich  p la ­
nach.
- Korzystając  z okazji, p rag n ę  b a rd zo  
se rd e c z n ie  p o d z ię k o w a ć  szan o w n e j  
R e d a k c j i : wszystkim piszącym d o  ga­
zety. a także tobie  S iostro  i Bracie, że 
czytasz , \a s : n  W spólnotę".

Rozm awiała outu Rudnikowska



DLA Ma j m d s ^YCH
W  tym  w ie r s z u  c z e g o ś  b r a k u je  są  to p r z e c iw ie ń s tw a  p o g r u b io n y c h  wyrazów .  

S p ró b u j  j e  o d g a d n ą ć .

Był m ło d y  J a n e k  i ............................ Jan.
Był p e łn y  k u b e k  i .........................dzban.
Był b ia ły  d z ionek  i.............................. noc,
Był g ła d k i  kocyk i......................... koc.
Był k r ó tk i  szn u rek  i..................... sznur,
Był m a ły  m u re k  i....................... m ur.
Był prosty  nosek  i ......................nos,
Był g r u b y  w arkocz  i.....................włos.
Bvł p ra w y  bucik  ' ........................ but.
Był g o rzk i  p io łun  i.....................miód.
Był ż e ń s k i  so p ra n  i.....................bas,
Był lek k i kam vk i...................  .głaz.
Był słaby p o d m u c h  i..................... wiatr.
By ł b rzy d k i  badyl i......................... kwiat,
Bvł j a s n y  ob łok  i............................. cień.
Był m ą d r y  uczeń  i... jaki leń?

M O D L I T W A  P R Z E D  N A U K A

D u c h u  Święty,  
który o ś w ie c a s z  se r c a  i u m y sły  n a sz e  

do d a j  n a m  o c h o ty  : z d o ln o ś c i ,  
a by  ta n a u k a  była  d la  n as  

p o ży tk iem  d o c z e s n y m  w ieczn y m .  
P rzez  C h r y s tu sa ,  P a n a  n a sz e g o  

A m e n

Rozwiązania: stary, pusty, czarna , szorstki, długi, duży, krzywy 
cienki, lewy, słodki, męski, ciężki, silny, ładny, ciemny.

IflTfŚLI NIE t y l k o  d o  r o z w a ż ,
„ G d y  k a żd y  p rzed  sw ym  d o m e m  z a m ie c ie ,  b ę d z ie  p o r z ą d e k  na  św iecie '  

„Ż y c ie  bez  p r z y ja c ió ł  j e s t  j a k  Z ie m ia  bez S ło ń c i  

„ B ie d n e m u  b r a k u je  c h le b a ,  b o g a te m u  ap ety tu " .

„ K to  k o c h a  w s z y s tk ic h ,  n ie  k o c h a  n ik ogo"

„ G ło w a  w ięcej  z r o b is z  n iż  ręk am i .

MIEJSC! NA TWOJE OGŁOSZENI:



HEJ k o lę d a , kolęda.., ST\'CZEN 2007

W  niedz ie lę ,  7 stycznia 2007 roku , w naszym k o ­
ściele odbył się III Parafia lny K o n k u rs  Kolęd i P as to ra ­
łek. O rg a n iz a to ra m i  byli: ks. p ro b .  J a n u sz  S m e rd a  ks. 
L ukasz  G ospodurczyk , p an  o rg an is ta  M icha ł  Szlachcic. 
C e le m  k o n k u r s u  było ro z p o w sz e c h n ian ie  w śró d  dzieci 
i m łodz ieży  p ie k n e g o  po lsk iego  zwyczaju śpiew ania  k o ­
lęd.

Każdy  z 19 w spania łych  uczes tn ików  zap rezen to w a ł  inną 
k o lę d ę ,  a a k o m p a n io w a l i  im cz łonkow ie  zespo łu  Z O E  
z Jed ln i  Letniska. Dzięki fantastycznym  prow adzącym  A n ­
nie Suw ale  i A n n ie  W rześniak. k o n k u rs  p rzeb iega ł  w b a r ­
dzo miłej a tm osfe rze .  Po w ystępach  roz losow ano wśród 
publiczności 3 płyty b o ż o n a ro d z e n io w e  grupy Z O E .  N a ­
s tę p n ie .  w czasie  o b ra d  jury, z e sp ó ł  z a p re z e n to w a ł  się 
w r e p e r tu a r z e  k o lęd  i p a s to ra łe k  Publiczność  włączała 
sie do  w spó lnego  śp iew ania  i nag rodz iła  g rom kim i b r a ­
w am i występ. Z a b a w ę  j e d n a k  t rzeb a  było zakończyć,, aby 
w ręczy ć  w szystk im  u c z e s tn ik o m  k o n k u r s u  dyDlomy za 
udz ia ł  i dow iedz ieć  sie. k to  wygrał.

Ju ry  w składzie: p rzew odnicząca  p. D o ro ta  K aszu­
ba, cz łonkow ie  p. A gnieszka  Jaw orska , p. D ariusz  Mitak. 
p rzyzna ło  nagrody:
- k a teg o r ia  A  (dzieci do  klasy 0)
* I m iejsce - M o n ik a  R udn ikow ska  za w ykonanie  kolędy 
„Przybieżeli do  B etle jem ";
- k a teg o r ia  B (klasy 1-3)
* I m ie jsce  K a ro l  R u d n ik ó w sk i  za zaśp iew an ie  ko lędy  
„W śró d  nocnej ciszy” ;
* II miejsce Eliza B ieńkow ska  za zap rezen tow an ie  ko lę ­
dy „M ęd rcy  świata, m o n a rc h o w ie ” :
- ka teg o r ia  C (klasy 4-6)
* I m ić jsc?  Jo a n n a  K iraga za śpiew kolędy „Tryumfy Króla 
N ieb iesk iego" ;
* II m iejsce K aro lina  Ja ro szek  za w ykonanie  kolędy „Bóg 
się rodzi":
- k a teg o r ia  D (uczniowie g im nazjum )
* I miejsce K atarzyna  R ojek  za zap rezen tow an ie  kolędy 
„Jezusa  n a ro d z o n e g o " .

N a zak o ń czen ie  ks. p roboszcz  pogra tu low ał uczest­
n ik o m  p ięknych  w ystępów  i p o d z ięk o w a ł  wszystkim za 
przybycie. D o d a ł  też. że w przyszłym roku  m a nadzieje 
gościć  jeszcze  w iększa  liczbę w ykonaw ców  i s łuchaczy 
a także  zespó ł Z O E .

O jc iec  idzie d o  k o śc io ła  z d w o m a  sy- 
n a u v  J e d e n  m a  p iec  lat. a d rug i rrzy. 
S a d z a  :ch w ławce i mówi:
- P a m ię ta jc ie ,  ż e  w K ośc ie le  się m i l ­
czy.
O b a j  s i a d a ją  i p o sh iszn ie  z ach ow u ją  
m ilczen ie .  O jc iec  za d o w o lo n y  k ie ru je  
w z r o j  n a  k a p ła n a ,  k tó ry  ż e g n a  sie i 
zw ra c a  sife z p o z d ro w ie n ie m  d o  w ier-  
ny i h Frzylemi c h ło p iec  staje w ówczas

nych. Trzyletni ch łop iec  s ta je  wówczas 
i g łośno  mówi d o  kap łan a :
- P am ię ta j ,  że \\ koście le  sie m ilczy1

J .o io  przy,nb$.i d o  d o m u  to rb c  p e G a  
jab łek .
- Skad  m asz  te jab łk a  py ta  m am a .
- O d  iąsiada.
- A  o n  wie o tym?
- N o pew nie! P rzecież  m n ie  gom l!

K atarzyna Rojek

S e k re t a rk a  do  d y rek to ra :
- Przyszedł d o  p a n a  SM S
- To n iech  wejdzie

- Jas iu ,  p osp iesz  się, bo is ie  spóźnisz  
d o  szkoły!
- Bez obawy. tato . om  ta m  maja o tw a r ­
te do  17.00
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